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Kwartalnik „Problemy Ocen Środowiskowych” wydawany cyklicznie w latach 1998 – 2012, 

przez EKO-KONSULT był jedynym wydawnictwem w Polsce, poświęconym wyłącznie 

ocenom środowiskowym planowanych inwestycji oraz strategicznym ocenom oddziaływania 

na środowisko. Dla praktyków OOŚ, ale również dla osób początkujących może nadal 

stanowić wartościowe źródło wiedzy np. w zakresie prezentowanych case study i przeglądu 

stosowanych metodyk - w tym kontekście znaczna część artykułów zachowuje sporo 

aktualności. 

 

 

 

Od Redaktora 

 

 Nowa, czteroletnia kadencja samorządów przypada na trudny czas faktycznego 

integrowania się z Unią Europejską. W tym okresie samorządy będą musiały podjąć wiele 

obowiązków związanych z wprowadzaniem nowych wymagań i standardów środowiskowych. 

Będą również musiały zmobilizować się, pod względem projektowym i finansowym, do 

realizacji przedsięwzięć poprawiających, w niespotykanej dotąd skali, standardy związane z 
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zaopatrzeniem mieszkańców w wodę, odprowadzaniem ścieków bytowych, utylizacją i 

składowaniem odpadów komunalnych lub poprawą klimatu akustycznego. 

 Problemy te, bardzo istotne dla wywiązania się z przyjętych przez Polskę 

zobowiązań, spotkały się z nikłym oddźwiękiem w kampanii wyborczej. Większość wyborców 

i kandydatów do samorządów wykazała daleko idący brak zainteresowania problematyką 

ochrony środowiska. Tak jakby budowa nowych oczyszczalni lub obiektów utylizacji 

odpadów była przedsięwzięciem niewartym uwagi podczas społecznej debaty nad 

przyszłością naszych gmin i powiatów. 

 Powodów takiego stanu świadomości lokalnych społeczności i polityków dotyczącej 

stanu środowiska jest wiele. Wśród nich, mniej akcentowane, ale jakże ważne jest 

instrumentalne podejście polityków do kwestii środowiskowych. Od dawna ugruntowało się 

wśród klasy politycznej przekonanie o co najwyżej drugorzędnym znaczeniu spraw 

środowiskowych. Kolejnym dowodem niezrozumienia podstawowych kwestii 

środowiskowych jest propozycja likwidacji funduszy ekologicznych. Funkcjonujący system 

finansowania ochrony środowiska chce się kolejny już raz rozmontowywać, nie próbując 

nawet znaleźć odpowiedzi na pytanie skąd samorządy, a także znajdujące się w coraz 

gorszej kondycji przedsiębiorstwa, znajdą środki na konieczne inwestycje ochrony 

środowiska. 
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